
KUR JER WARSZAWSKI
D. 7. Lipca. —  R ok 1839. 

Niedziela. M  176. Jutro, Ś. Jan z Dukli.

W  kościele parafjalnym Panny MARJI, dziś 
przy zakończeniu Odpustu N a w i e d t c n i  N. 
M., rozpoczęło się iOsto-godzinne Nabożeń­
stwo, a skończy się z nieszporami pojutrze. - 
W  puszcg Instytutu mor: zan: dzieci będącej w 
Magazynie s o l n y m  na Solcu, znalazło się zł. 
118 W c z o r a j  złożono w Red: Kurjera zł. 5
dla, Szkółki  Dobroczynności,“od Ewy Cb.........
K u c h a r k i ,  z a  bard ość i gębliwość; marnowanie 
czasii we dnie a nawet i po całej nocy na ba- 
łmnuctwie po za domem; niępowracanie z m ia­
sta, iak^ o godzinie poł udniowej, a nawet i po po­
łudniowej, gdy b y ła  wysełaną po kupno potrzeb 
do przyrządzenia obiadu na 3 osoby gotować się 
inniącego, który się z 3 tylko dań sk łada ł ;  przez 
c o  albo wcale trie można by ło  mieć obiadu, al­
bo go sama Pani w późną porę gotować musiała. 
—  Do księgarni Z aw adzkiego  i PT'gcliiego n a ­
deszły nowe dzieła : Collectanea medico chi- 
rurgica; Cąesarcae Academiae m edico-ęhirnr- 
gicae cura et impensis cdila; Vol J. cum t r i ­
bus t ab ul is, in lapide delincalis; in 4 to, Wilnac, 
1838, zł. 24. Zbiór wzorowych Kazań Tom I. 
II. III. i IV. zawiera iąęy : W y k ła d  świętych 
Ewnngielji niedzielnych i świąt uroczystych przez 
cały rok  z pisma ś. i z doktorów Kościoła po­
wszechnego, z wielką pracą zebrany i ku .nauce 
wiernych phrześcjańskich ludzi z pilnością na­
pisany, przez X. M. Iiiatobrzeskiego  Riskupa 
Kamieniec: i Opata Mogilskiego, a teraz sk ró ­
cony i na nowo d o d r u k u  podany. Tom Y. VI. 
VII. i VIII. zawicraiący : na N iedziele całego 
foku  Kazania przez X. A. FiUpeckiego Kano- 
nika^Lwow:, niegdyś przez llc ie^  lat w tejże 
katedrze  Kaznodzicię; wydane pod'lng C7T  
ści roku , na 4 tomy podzielane; in 8vo, W il­
no 1838 i 39; p renum erata  dotąd trrtraiąca na 
wszystkie 8 tomów, zł. 60. Taż księgarnia p ra ­
gnąc przystępniejszem dla Publiczności uczynić 
dz ie ło :  R ozpraw y i  w nioski o o rto g ra f/i p o i-

jfkiej, przez dćputacjq. od Król; T ow arzystw a  
IT  ars z: P rzy iacio ł nauk w yznaczoną, 8° przem: 
str: XX. sir: 588, Warszawa 1830, postanowiła 
cenę takowego zrjiżyć ze zł. 9 gr. 15 na złp. 4.
 Mam h\mor uwiadomić W  W. Doktorów i
Prześwietna. Publiczność, iż świeży transport 
W ód mineralnych naturalnych z samych źró­
d e ł  czerpanych, do składu Apteki moicj w do­
mu Petyskusa obok XX. Reformatów, nadszedł : 
iakoto M arjenbadzka Kreulzbruu,Egerska F ran-  
zensbrun, Obersaltzbrun, Reinerdzka, Selcer-  
ska, W ildunger ,  Kissinger, Altwasser, D riburg- 
ska, Spaska, Faszinska, Seidszycka, Pilnauska, 
Kudowska, Iwonicka i Adelheidsquelle; wkrótce 
nadejdzie transport Emskiej.  D . T. Ilc/nrich. —  
(Art. nad.) Onegdaj zamyślona idąc przez S a­
ski ogród boczną aleą, słyszę głos „zaczekaj 
Pani, zaczekaj!” .wstrzymuję się, widzę b iegną­
cą Dziewczynkę inaiącą w ręku woreczek asa- 
mitny, poznaię ze to iest moia własnosc. Dziew­
czynka przybiegłszy ku mnie, rzecze : , ,Ej ej, 
Pani zgubiłaś ten woreczek, iain to postrzegła 
i gonię za Panią.” Otwieram moj woreczek z 
pośpiechem i znajduię w nim cały moj te ra ­
źniejszy mniątek, dukata w złocie, 55 złotych 
papierkam i i kilkanaście groszy. Nagrodą m i­
łe j poczciwej Dziewczynki było ciasteczko, z 
k tórego została uradowaną tyle, ile ia po od­
zyskaniu tego, bez czego musiałabym doświad­
czyć skutków głodu. Ta Dziewczynka nazywa 
się Ą la ry  chna  Jasińska , córeczka woźnicy piwo­
warskiego. W d o w a  A .  S. (znana przynoszące­
mu tę wiadomość). Wczoraj w wielkim T ea­
trze, obecni na przedstawieniu Dramy Piętno  
hańby , zadowoleni z wykonania głównej ko b ie ­
cej roli, w zastępstwie przez JPannę PiećhoWjięz, 
tudzież 3go wystąpienia na scenę J p. S tu n h a  
ucznia szkoły dram : przywołali ich po 2giin 
akcie, i 3 kroć po ukończeniu; m iłą  oraz na­
grodę w powszethnem przywołaniu o trzym ał
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JP. K .d h c z , któremu ci oboie m łodzi Arty­
ści wmtn są usposobienie scenicznego talentu.

Na ostatnich Targach Warszawskich i Prao-. 
skich , płacono za korzec Żyta z ł  9  -ot 3  
Pszenicy  z ł .  24 gr. 7. Grochu polnego zł. 7  
gr. I / ,  cukrowego zł. 13 gr. 17, fasoli z ł .  2S 
gr. 8 . Jęczmienia z ł .  7 gr. 27. Owsa zł.  6  gr. 
I .  oiana furę Jednokonną z ł .  od 8  do 16 na- 
rokonną od 18 do 30. S ło m y  0d 6  gr. 20 do
r  1 i in  7  dukatów 1 «, średni 1 2 , l ichy  8  
i f V *  *9 - W*eprz dobry z ł .  90 , średni 72, 
l ichy 54. Kartofli kor: zł.  3. Okowity 10 pr: z po-

d ?.ł \ . 4 « r - i '< 6eJ p ró b y , z ł. 2 g r . 14.
bąd Policji popr: wydz: 'Łomżyńskiego, we­

zw ał o m ę c e  Arona G o łą b ka , p o p a k o w a n e g o  
o kradzież kom; ten G ołąbek  iest starozakon- 
ny, ma Jat 42, włosy rudawe, oczy bure. —  
Niedawno przeieiditniący przez fu g u ito w  W ir ­
tuoz fłirh n g ,  dawał w kamienicyldb& w ej,  W ielk i  
koncert na instrumencie nowym,  o 7 oktawach,  
nazwanym H arm onika z szk lanąych  dzwonków, 
S 3  pom ocą sp iry tu su  i  rąk , a bez klawiszów. 
D zie ła  wykonane na tym koncercie tak Wir1- 
tuoz o g ło s i ł :  „Czas moiego życia upływa; Ra­
dosna 1 smutna Arja, komp: Kapel majstra Rej-  
harta; W itam cieb ie  uwieńczony.(aurami; Chór 
Zranienie i krwią zlanie czoła; Tema z warja- 
cjatm Harmoniki; Arja, Jak oni tAk spokojnie  
spią; Dzigkuiemy T obie  za wszystko B oże .“

Z  Petersburga. —  Ogłoszono, H  Ukaz 30 Gru-  
dia 1832 r. o uznawaniu za ważne wydawanych,  
przez b y ły  w Warszawie tymczasowy lekarski  
Komitet, dyp ornatowi świadectw „ a trudnienie  
się praktyką lekarską, ma sig rozciągać i do dy- 
plomatow . świadectw wydawanych przez no J o  
urządzoną wKrólestwie Polskiem Rad? Lekar-  
ską, która obowiązaną będzie ,  przy wydawaniu  
dyplomatów 1 świadectw trzymać sig nowych o- 
głoszonych przy Ukazie 28 Grudnia 1838 r. 
p raw id eł  o examinach w Cesarstwie urzędników  
lekarzy , weterynarzy, farmaceutów i w ogóle o-
sób trudniących się praktyką lekarską, i o wszy- 
łtk ich  osobach utrzymujących dyplomaty i świa­
dectwu, u w i a d a m i a ć  Ministerstwo Spraw W e -

wngtrznych dla wciągnienia imion tych osób 
do ogłaszanego co rok spisu lekarzy, maiących  

• p.awo trudnie s.e praktyką w Cesarstwie. (T  P )

K l i f  w k S t e T  P ° tlVie,'dza Ls i ? " ‘ '"lomość, że  An- 
m o c ar Iw V r P<1CZme ,k o » ^ r e n c j P z i n n e m i
p a n il PoT h P°k°;u H **»-
u fr z im a J  i" ' 6 ma ° J l f  konferencja dla } ania pokoiu na wschodzie.-—  Wn^ne bv-
ł o  posiedzenie izby muszej 24  z. m. gdy  głosowa­

no 1 2 oo eo o i e ł ' zez pod'1r,J'n *hy  KJ znnczo- 
szvrh" . -na "ycko.lvnn,e dzicci klass niż-

> Pjtz.ymawiano Ministrom przv te i okoli-
S T  ** “  * " * • > »  k a J i k l ;
ek głosowania okazał, że proiekt został przy- 

igty, ale ty lko większością 2 ch głosów.
u-lie u  (B o lje )  P oseł II et c iek i 

A o ^ l r l i n a  1 ? ’ I S  z ‘ , n - " y c c h a ł  2 p r u .  

urzędowanie ’ '  *
Francja.—  Głoszą, iż naczelnik D ruzów, Emir  

B eszyr, p rzeszed ł  na stronę Turków, i z tej to 
przyczyny Uafiz Basza zd o ła ł  obsadzić kilka  
wiosek syry jsk ich . -  0 d  kilku dni zakazano 
wstępować na bramg tryumfalną G w iazda, w go­
dzinach, gdy  Kroi przyjeżdża z Xeilli. —  Ro-  

zina Królewska po uroczystościach lipcowych  
uda się do Dieppe. Dyliżans „ a drodze z 
Bpom do I i i  er m ą, przyiął przed kilka dniami 
m ło d eg o  człowieka, który samotnie wędrował'  
na gościńcu. W  poieździe znajdowała’się tyl­
ko Dama. W  kilka.chwil nieznajomy w ychy lił  
się oknem 1 od razu zagrzmiał wystrzał; mózg  
m ło d e g o  samobójcy obryzgał Damę. Dyliżans  
stanął, a trupa złożono na ziemig; znaleziono  
u m ego  proch 1 kulg. Z b liższego śledztwa 
okazuie sig że  samobójca nazywał sig Edward  
G adon, lat 8 ma.ący, sy„  wdowy. Zdaie sig,
1/. na leża ł do zaburzeń w dniach 12 i 13 Maja 
Zaraz przy wsiadaniu w dyliżans,, postrzeżono,  
że  m ia ł  oczy prochem opalone. _  W iększa  
l iczba świadków w processie Jenerała B rosarda  
m e m ogła  p r j b y ć  do P crp in janu;  n a w e t  J en e ­
ra ł  B u g e a u d (B.Żo), musiał zostać u swoiej ro- 
dżiny, z powodu nadwerężonego zdrow ia .  Pre-
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l p ol i c j i  w tych  dni , i ch  o’rzyir.nt wiele bez- 
j i r i i ennj ’c h  I islów,  w k t ó r y c h  g r o£ a  «£>»*<] p. ' i leniom 

o-sssar i i n n y c h  t ym p o d o b n y c h  g m a c h ó w  p u b l i ­
c z n y c h . — . M o n i t o r  r e p u b j i k a ń s k  r u l e  t y l k o  w P a - 
fy -u ,  a le  i na  p r o w i n c j i  z os t a ł  ro z dz ie l a n y .  Na  
c z e l e  n a j ś w i e ż s z e g o  n u m e r u ,  iest  u m i e s z c z o n e  
u s p r a w i e d l i w i e n i e  sig z p ow o d u  opóźnien i a* ,  i 
o b i e t n i c a ,  iż p i s m o  to o d t ąd  regularnie  w y c h o ­
dz ić  b ę d z i e .  Już  też zuch wa l s t wo  ni e  n i ożc  by ć  
d a l e j  po su ń i ę to m ! —  Dla  m i e s z k a ń c ó w  M a rty ­
n ik i  of iarowal i  B i s k u p i  z n a c z n e  s k ł a d k i  p i e n i e -  
Ź n e . —  2 4 g o  z. m .  r o z p o c z ę ł a  I z b a  P a r ó w  p r o c e s  
w'ga r no  w m a , o w y c h .  P r z y s t ę p y  d o  p a ł a c u  L u -  
vem iurgsktego  *o s t a ł y  o b s a d z o n e  g w a r d j ą  „ aro :
l w o j s u e in .  W ejśc ie  do ogrodu zamknięto dla

L  T ł . ,  S , l“ b-Vłi lik  »",■!«•■>», lik  przym m , i  j  ; " o l j

Us tawi ano  w ł a ś n  o • r  T , . •
i  , „  , .V f  sto^  1 b a l u s t r a d ę  d a o s k a r ­
ż o n y ch .  O I 2 t e i  weszl i  ot., .,  > • - . .1 • t i ,, . J u1 oucy więźniów • 0
Iszej Tzba Parów rozpoczęła posiedzenie , a ż a „ !  
darmy prowadził, więźniów do sali. Barbes \ 
Marcin B ernard , weszli na końcu. Prezes od­
czytał listę obwinionych. Pierwszy odpowie* 
d zia ł : Nazywam się /?„>■&?*, zostaig bez zatru­
dnienia, mam lat 29, rodem z G w adalupy, m;e .  
'^kain obecnie w więzieniu laxem burgsk iem .  
Podobnież odpowiadli drudzy. Następnie od ­
czytano akt oskarżający; w edług tegoż sto k ilka-  

ziesiąt osób iest obwinionych o udział w roko­
szu maiowym. Szczególne oskarżenia wniesio-  
n°̂  przeciwko B arbes, który 12 Maja Umyślnie 
*a ił  Porucznika Drouincau. (f)ruiiio); przeciw-'

°  M ialonowi, który umyślnie zabił Kwatermi- 
nk** Jonasa. Dopiero o 3 kwadranse na 4tą 

ończono odczytanie tego aktu. Liczba świad­
ku1'' dochodziła  1 5 3 .—  Królestwo Belgiccy spo- 
 ̂Miewani są w P p r y iu  na uroczystości lipcowe,

/ / , S to Porze maią także odbyć się chrzciny  
i y “2 'ef  ° Paryskiego. •—  Francuzki bryg N iesta- 

’ .. -JV,e*: z a w in ił  z Barbados , do wys'py Stej 
a okręcie tym znajduie się wierny przy-

i a o i f: i
t v , n  7 \ ^ ° na? ^ n c , " ł  S t r a n d .  B r y c e m  t y m ,  i .  1 3 1 5 ,  w r ó c i ł  tVana/enr,
Francji. 'P o leon  z wyspy E lby  do

w si' M elZ n icA ^ ^ T ^ T ^ I e r f  p ! |  ^  Z 
go między - ż y t e m  na polu. Ponieważ S n a  
wa r  a czy w n a j l u d n i e j s z e j  części miast*! p, Ze !

,y r h ł>  rozeszła sig wiadomość o przypadku  
VVmsmacy za wyruszeniem z miasta n aL tk aH  

S!.ln.vch luJzl? którzy wyrzucając p i n -  
v/ym chciwość pieniędzy, attakowali ich za to 

■ o , ostawil, dezertera sądowi. Napastowani szu.  
h- li schronienia u warty, która pod broń wystą.
P\ł f \  l>0,nn'7.>ł  s ,f  Komendant w y s ła ł
oddział artylerji i dopiero o północy spokoi-  
nosc była w zupełności przywrócona. —  Naste- 

T "  £ ruskieg °  wrócił z prowincji nadreń- 
skich do Berlina. —  Następca tron,, bawarskie­
go zam ierzył 25 z. m. wyiechać z /? w  , ‘” 4 
wiotcm mrze* Gen u g . ~  X iążP V eter nich  wró-

U > d °  ^ iednia- Oo tejże stolicyprzybył X,ąŹę / ;0rz/o. 7
Rozmaitości. —  figo z. m. dano w Londyn ie

widowiśko na dochód śpiewaczki Griży. Przed-
stawiono pierwszy raz operę Donizettcgo  „Lu-

cja Bordźja , w której śp iew ak iMario p ier-
wszy raz wystąpił przed Publicznością ang ie lską ,

nona T aljon i Występowała później w balecie
yg a n k a .  Łatwo sobie wystawić,  iż  tłok nu-

b y ł  n*dxwy c7-*.iny - —  Miasto B uen  
tatv kompozytora A d a m a  o u łożen ie  Kan- 
iald/ean  " “p ło n ie n ia  pomnika /?o-
ca,ni I I ' f  j 0. ' z '1ll llduiony wielą pr«-
r e g o 'b v l  * "dzięczności dla Boie/djego, któ-  
iu T u k  }  " T T ’ p .rz^ ł  O c e n ie ,  i Kantatę
ie i  ,, ,,r 1C/,J ’ eC!, n ,e może znajdować się na 
n . . onaniu. Pisma francuzkie opowiadaią  

a« fp m ą c ą  anegdotę: W yborcy w w yko­
nali pod oknami Pana B a sse  (kandydata na de-  
pu owanego), kocią serenadę. Przechodzący
r o b K z T - T r  m łod eg o  cz łow ieka: „ C óż  .u 

„Jestem  kon trebasse” -— W  teatrze p„». w , ,  Ł t  ™ '«*'-•
„ , , l k „  - i d „ i . U o  czarodzcjskie) pod
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tytułem : K ot «> obutviu, w 7miu obrazach i 
60 zmianach. I l lum inacje , . koty, psy, kozy, 
konie i szeregi poliszynelów, wchodzić będą 
do tego widowiska, które odznaczy się prze­
pychem  niepam iętnym .—  Przed kilkunastą la­
ty zn ik ły  iędnocześnie dwie Panienki : iedna  
maiąca lat 5 , druga 6, z domów swoich ro­
dziców', z daleka od s ieb ie  mieszkaiących, w 
południowej Francji. Obie u c iek ły  z obawy k a ­
ry , -za m a łe  uchybienia. Małgorzata K ogordan , 
iedna z tych dziewcząt, została w kPalensole 
zabraną przez cyganów. Małgorzata przepę­
dziła  z niemi lat w ie le ,  tak, iż tylko s łabe  
wspomnienie o rodzinie zostało w i e j  umyśle.  
N  akoniec udało się iej ujść z pod władzy c y ­
ganów i uzyskać s łużb ę  u Sędziego w Iia rka -  
soji, któremu udzieliła  swoie niepewne wiado­
mości o rodzicach. Nowy Pan, ulitowawszy sig 
biednej służącej , zachował sobie w pamięci  
■wszystkie iej opowiadania, aby przy sposobnej 
okoliczności wyśledzić miejsce iej pochodzenia.  
Po d ługich  szperaniaćh zdawało sig sędziemu,  
i l  M a łg o rza ta  musi pochodzić z niższych Alp,  
i  z tej przyczyny napisał do D igne  (D iń) .  Tam  
nie  znanp p rzyk ład u , aby dziecko k iedy zni­
k ło ,  ty lko tyle wiedziano i l  w b liskiem miaste­
czku nazwisko Kogorclan dość łest' częste. S ę ­
dzia przyb y ł z swoia służącą do FFalcnsale, i 
r y ch ło  o d k ry ł  r o d z in ę ,  która dawniej postra­
dała dziecko, okoliczność szczególna zniweczy­
ła  nadzieie Małgorzaty; Rodzice wprawdzie  
przyznali, ! e  utracili córkę, ale oświadczyli za­
razem , iż takowa znalazła się później. Tak  
więc biedna służąca ujrzała się odpychana od  
swoich rodziców, a przypadek ten wtrącił°ią w 
niebezp ieczną  cnorobę. To wzruszyło państwo 
K ogordan , ci zaczęli powątpiewać, nakoniec są­
dząc ze znaleźli cói-kę prawdziwą, porwali ią 
W swoie objęcia. Fałszywa M a łg o rza ta  przyzna­
ła ,  źe nazywa się Tjabtystyną. Bartelct, i iest 
córką rybaka z M arsylji, która podobnież w 
dzieciństwie opuściła dom rodzicielski,  a potem  
wędrowała z niewidomym skrzypkiem z którym  
przybyła  do fValensole. Tu Rodzice M ałg orzą*

ty zd aw a l i  s ię  w nie j  poznać  z ag in io n e  d z iecko ' ,  
Tiabtystyna  o b a w ia iąc  s i ę  n ę d z y  w c h a c ie  swo- 
i e g o  b i e d n e g o  o jca ,  c h ę tn ie  z a m i e n i ł a  ią  na  
w y g o d n ie j s z e  ż y c ie  u b o g a ts z y c h  K o g o r d a n .  Ci 
w y b a c z y l i  iej  p o d s t ę p  i z a t r z y m a l i ' i ą  na  d a l  
in k  c ó r k ę .  __________ —

P R Z Y JE C H A L I do  W A R S Z A W Y .
Sumiński Stani: Dzie: z Boguciua; Guzowski Sewe: 

Dzie: z Kalinowa; Żurawski Sylwe: Dziei z Woli; O- 
niski Grze: D/.fc: z Wilczkowie; Zdzilowiccki Cypr: 
Dzie: zTrzeszkowic; Nyko Eolidor Dzie: żUstanówka; 
Michałowska Izabella  Dzie: zK ru d a .

D O N I E S I E N I A .
Świeży transport  W O D Y  M IN ER A LN EJ Marjcn- 

b a der-K reu tzb runn ,  nadszedł do Apteki K. Blume, na 
Krakowskie Przedmieście Nr 431.

fle icn t K a n c e lla r ji Z ie m ia ń sk ie j Gub: P o d la sk ie j. 
W7 sk u feel: zadania strony interesowanej, na mocy upo­
ważnienia J W °  Prezesa Trybunału  Cywil: Gub: Podla­
skiej , podaie do publicznej wiadomości , iż sprzeda­
wane mi będą przez publiczną licytacją , więcej dają­
cemu za gotowe pieniądze, natychmiast  płacić się nia- 
iące, w Dobrach we wsi Polaki we dworze tamże bę­
dącym, w Powiecie Siedleckim Cub; Podlaskiej,  prze- 
zeinnie Reienta podpisanego dnia 5/ i ?  Lipca 1839 r., 
i dni następnych, codziennie od godziny 8 z rana do 
4ej po południu,  Owce M erynosy,  T r y k i ,  Maciory,  
Skopy i Jagnięta,  do spadku po niegdy Ignacym Janie 
Marcinkowskim należące, w którym terminie chęć l i ­
cytowania maiąey, zgłosić się zechcą. Siedlce d. 2 0 ,  
C z e r : /2  Lipca 1839 r. , A u g u s ty n  S zc za w iń sk i.

Jacquesson (Zakson) św ieży,
nadszedł do Handlu M. Madejki,  pod N° 1305, przy 
ulicy Nowy> świat.

Dziś rano ciepfe stopni 12. Wczoraj w południe IG.
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  Dziś 9 raz M a ry n a rz , 

(zamiast P u łk o w n ik  a) i B ie d n y  R ybak • Ju tro  5ty 
raz N iesp o d zia n ka . A n g lik .  56 raz N o w y  ro k .

MUZYKA Wojskowa dziś w Łazienkach.
PA NORA M Ę na Krak: Przed: ieszcze widzieć można.
Dziś w Hecy widowisko sztucznych Jeźdźców.
Dziś w Ogrodzie Unrua MU ZYK. A z 20tu Artystów.
ZABAWA Myśliwska na Czystem iutro rano.
W  Restauracji Pałacu Paca przy ulicy *Miodowej» 

w Lokalu nader obszernym i gustownie urządzonym* 
przy rychlej usłudze i po cenach bardzo umiarkować 
nycir, closlać można wszelkich P O T R A W  i NAPO- 
I O W ,  inko leż Obiadów z6ciu Potraw zlożon-ych, p° 
cenie zł. 1 gr. £0,* ciehiniej Śniadania i Kolacje 7-x 
cenę zniżoną, oraz i>rzyjmuiq się różne obslaluoki-


